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Warunki pronumeratys 
W Warszawie z odnoszeniem mie» 


sięcznie bik. 140, 
bez odnoszenia » 180. 
Na prowincji miesięca. „  145.— 
zagranica v » 180 


Retekcja 1 tdmistracja Warecka 7. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej boz przerwy, 
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SYTUACJA OGÓLNA. 
Berlin, 19 czerwca. 
(E. E). Z Opola donoszą, że wydzial 12-tu 
stanął na tem stanowisku, iż sprawa usłąpie- 
mia samoobrony niemieckiej z Góry św. Anny 
mie przeszkadza dalszemu prowadzeniu ukła- 
dów z komisją międzysojuszniczą i postanowił 
przedłożyć komisji międzysojuszniczej nowe 
propozycje. Wydział 12-tu w dalszym ciągu 
nie zgadza się na wycofanie samoobrony nie- 
mieckiej, uzależniając to wycofanie od opu- 
ezczenia przez Polaków większej. części obwo- 
du przemysłowego. Według depeszy z Wrocła”: 
wia, wojska angielskie zajęły Pszczynę, a jed- 
nocześnie Nemcy na żądanie Anglików ewa- 
kuowali Zimne Wody, Klucz, Qlszowę. Pozycja 
ma południe od Kamienia w powiecie rac:bor- 
ekim zajęte zostały przez (Polaków. Do Nędzy 
przybyło wczoraj po południu siedem samo- 
chodów ciężarowych z wojskiem trancuskiem, 
udały wię w kierunku Siko- | 
\ 301 EPA +2 pi ż t i; 
POLITYKA FRANCJI W SPRAWIE ł 
ŚLĄSKA. ` Hi 
ł Paryż, 19 czerwca. 
KE. E.). Wieczorem dn. 17 b. m. Briand 
przyjął Poincarego, Doumergue'a i Selves'a, 
Którzy zażądali wygłoszenia expose przed ko- 
wieją spraw zagranicznych senatu, w sprawie 
polityki rządu w kwestji Górnego Śląska i | 
spraw wschodnich. Briand zgodził się na wy- 
głoszenie takiego expose w dniu 22 b. m. 


W SPRAWIE PODZIAŁU ZAGŁĘBIA . 
WĘGLOWEGO. 


Londyn, 19 czerwca. 
(EB EJ. „Daily Telegraph" streszcza pro- 
a rm Storzy a sprawie podziału okręgu 
ysłowego G. Śląska. Dziennik ten wy-. 
je przeciwko argumentom angielskim wi 
tej kwestji, stwiendzającym, że w razie podzia- 
łu kopalń koszta ich utrzymania, a zwłaszcza 
koszta energji elektrycznej — podwoją się. 
„Daily Telegraph" utrzymuje, że argument 
nie ma nic wspólnego z interesem aprzy- 
ra Mk należy bowiem pozostawić wy- 
łącznie Polakom i Niemcom troskę o rozwiąza- 
nie trudności natury ekonomicznej, które mo" 
głyby wyniknąć z podzialu okręgu 
wego. 


OPÓR GEN. HOEFERA. 
. Bytom, 18 czerwca. 

(PAM). Według otrzymanych wiadomości 
e Opola wśród członków komisji koalicyjnej 
wytwarza się coraz zgodniejszy pogląd na po- 
łożenie wywołane opomym stanowiskiem gen. 
Hoetera i „komitetu 12tu“ w Głogówku. Ko- 
misja zdaje sobie sprawę, że impreza Hoefera 
to próba siq żywiołów nacjonalistycznych i 
monarchistycznych w Niemczech i że gdyby s'ę 
udało Niemcom opanować Górny Śląsk, do. 
mzłoby prawdopodobnie do zamachu stanu w 
Berlinie. Stwierdzono, że w t. zw. Selbstschutz 
górmoślązacy stanowią zaledwie 15%, reszta 
telnierzy to członkowie Retchswehry przebrani 


po cywilnemu. Komisja koalicyjna wystosowa- 
ła do . Hoefera krótkoterminowe ultima. 


tm, żądające zastosowania się do poprzed- 
niego jej wezwania i grożące W razie prze- 
«iwnym użyciem siły zbrojnej. 

Opór Hociera pogorszył sytuację politycz | 
aą Niemiec w sprawie Górnego Śląska. Pod | 
©aciskiem Francji rząd niemiecki zwrócił się 
widocznie do gen. Hocfera z żądaniem zasto» 
€owania Się do rozkazu komisji koalicyjnej. 


„je się rozłam, 


Warszawa, Poniedziałek 20 Czerwca 1921 roku. 


onto rzekowe PLD ho 15. 


- Walka o Górny Sląsk. 


Gen. Hoefer wycofał swoje oddziały z Góry 
św. Anny, zajął jednak ważniejsze punkty 


| strateg czne wokoło tej góry. Tymczasem roz- 


kaz komisji nakazywał wycofanie się Niem. 


Za zwrot rękopisów redakoja nie odpowiada. 
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Kasa czynna od ii do Z. Rachunki płatne w środy. | 
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(Korespondencja własna). 
Pan Henryk de Korab - Kucharski w li- | znać musi, że one krwawią się „ezerwienig" 


ście do Matinʻa“ z Warszawy, uziaje w Wito- 


ców od tej góry aż do linji Leśnica, Gogolin. | się człowieka zdającego sobie znakomicie epra 


i Dolna, Do pogorszenia się sytuacji N'emców 
przyczyniły się również napady na Anglików 
ze strony żołnierzy Hoefera. 


ROZŁAM W KOMITACIE „12, 


PO A '. Bytom, 19 czerwca. 
(PAT): W t 

rzędującym w Głogówku, jako reprezentacja 
ludności niemieckiej Górnego Śląska, dokonu. 
mianowicie przedstawiciele 
związków zawodowych zwłażzcza Socjal stycz. 
nych nie zgadzają się z uporem gen. Hoęfera 
i ks, Ul'tzki, przewodniczącego tego komitetu. 
Przedstawiciele robotników niemieckich prze- 
kcnali się: że cała impreza Hloefera to począ- 
tek nowego zamachu militarnego kół monar 


chistyczno-nacjonal'stycznych w. Niemczech. | 


Przekonali się oni również, że stanowisko 
Hoęfera wywołać może nowe niepokoje, któ- 


re w każdym razie przyniosłyby szkodę prze-- 


dewszystkiem klasie robotniczej. 
AKCJA WERBUNKOWA W NIEMCZECH. 


Berfn, 19 czerwca. 

(E. E.). Agitacja werbunkowa trwa nadal. 
B. podporucznik gwardji Edgar Thomspoa, u- 
rządzi? centralę werbunkową dla b. żołnierzy. 
Z cą szczecińsk'ego wysłanych rostało do 
armji północnej 60 bezrobotnych. Exwipinek 
przywieziono z Poczdamu automobilami cięża- 
wemi 


ANGLIR NA CZELE BOJOWCÓW NIH 
Bytom, 19 czerwca. 
¿, (Œ. E). W Bocianowieach w powiecie Ole- 
skim ludność polska została napadnięta przez 
bojowców niemieckich, jednakże potrafiła się 
nietylko obronić, Tecz wzięła do niewoli pra. 
w:e cały oddział, który ją zaatakował. Wśród 
wziętych do niewoli znalaz? się niejaki Pan- 
wiłz, którego uważano za przywódcę bojówki 
niemieckiej. Okazalo się jednak, że przywód. 
cą ra byt ktoś inny, m'anowicie b. kontroler 
angielski powiatu Byłom.wieś, Cocerell, któ- 
R Ae był kontrolerem powiatu Ka; gp 
.- Ludność polska z całą lojalności 

oddala Cocerella w r NA jak, 
któremu przedstawiciel Anglji 
wyraził najwyższe oburzenie, 
strych wyrazach p 
ścił on G. Śląsk. Dodać należy, że Cocerell 
był jednym z inspiratorów w prasie angiel- 
skiej przeciwko polskości Górnego Śląska Po. 
lacy. w Bytomiu kilkakrotnie mieli go w swych 
rękach, lecz zawsze wypuszezali na wolność. 


_ REPARTYCJĄ WĘGLA NA GÓRNYM 
| | ŚLĄSK 


major Togood, 
potępiając w 0- 


Bytom, 19 czerwca. 

(E. EJ. Władze powstańcze, wierne 8Wo- 
jemu programowi poddania się decyzjom ko. 
misji mi uszniczej, ły sprawę re- 
partycji węgla w ręgó biura  repartycyinego, 
utworzonego przóz komisję m'ędzysojuszniczą. 
Biuro to dnia'17 b. m. zwołało przedstawicieli: 
Austrji, Czech i Węgier do Opola w celu o- 


kreślenia sposobów przesylki węgla tym pań. 
stwom. | MEA 
(Dalszy ciąg depesz na stronie 3-ej). 

ar e aS 


zw. komitecie dwunastu, u- 


w ręce władz angielskich, 


postępowanie Cocerel. Opu- . 


wę z ogromnego dla Polski znaczenia Górne- 

go Śląska, któcy nie chcąc pchnąć Polski na 

niebezpieczne awantury, zachowuje mądrą 
neutralność. Przyznaje Witosowi, że io dzięki 

niemu został zawarty pokój w Rydze. Dzó, 

kiedy Polska juź nie walczy ani a Czechami 
(ani z Niemcami, z Rosjanami, z Litwinami, ani 
uawet z Ukra ńcami (dlaczego „nawet?). „Wie 
tos woli badać pogodę, bo zboże i buraki za- 
powiadają się świetnie”, niż odcyfrowywać za” 
graniczne depesze (?). 

„Pan Korab uważa, że tò wielkie szczęście 
dla Polski, że ma na czele rządu człowieka w 
chłopskiej sukmanie, że to jest również szczęś- 
ciem dla pokoju Europy. Francja biorąc w” 
jswe ręce sprawy Górnego Śląska, może być 
spokojną, że jej zadanie nie będzie skompliko- 


wane jakieś niepotrzebne szaleństwo 


| (not 251) Gda W 


ego. 

O calym znów rządzie, dla którego znaj. 
duje okol'ezności lłagodzace, to jest „mądra 
neutralność” mówi dość pogardliwie, do czego 
zreszią publiczność francuską jest już i z in. 
nych p'em przyzwyczajoną. 

„W Warszawie, w której spędziłem trzy 
dni, — mówi p. de Korab.Kucharsk>—by zdać 
sobie sprawę jaki wpływ w Polsce wywarło 
powstanie na GQ. Slasku, stwierdzilem tą ró- 
żnicę (co i na Śląsku) między opinja publicz- 
ną a postawą surową, przezorną, nawet nięuf- 
na rządu. Na ulicach j w teatrach nie przesta- 
ją zbierać darów dla Górnego Śląska. Dary te 
nieraz bardzo znaczne wypływają ze wszech 
stron, ale od sieb'e rząd nie nie robi. I pod- 
czas, gdy kancelarje całej Europy «4 w gorgez- 
'kowem napięciu, tu ministrowie jakby się nie 
nie działo, zajmują się. zalatwaniem swych 
małych bieżących spraw, a gdy się pyłacie je 
dnego z tych panów o Górny Śląsk — on odpo- | 
wiada, że to go mie obchodzi! i 

„ „Istotnie — pisze pan do R zupełnie 
tym razem trafnie, rząd polski rzadko miał o- 
kazję, wygłosić tak bezwzględuą prawdę, kie- 
dy zapewniał, że w niczem był niewinny, gdy 
wybuchło górnośląskia powstanie i przypusz. 
cza, łe rząd był „ostatni“ dopiero poinformo- 
wany o tem wążnem wydarzeniu; dziś jeszcze 
mechmistrz z 27-go pułku strzelców wie znacz. 
nie więcej o sytuacji na. Gómym Śląsku, niż 
ulea Miodowa, ten polski Quai d'Orsay (mia. 
spraw zagr.) *. p ; 

Dobrze, że p. do KorabuKucharski pwed | 
szeroką publicznością francuską uniewinnił | 
rząd polski g zaszczytu niesłusznie nw tu czy- | 
nionego, że czemś się przyczynił do powstania | 
śląskiego, gdy ono było jedynem wyjściem z | 
potrzasku niemieckiego i komisji aljanówiej. - | 

Ale ten rząd, który nic nie wię, tó się 
dzieje w jego kraju, a tembandzioj na bożym | 
Kwiecie, zachowuja ironicznie  wychwalaną | 
przez p. K. „mądrą neutralność" w tak ważnej 
sprawie jak Górny Śląsk — zapała się, gdy 
chodzi o wprowadzenie reakcyjnych zarządzeń 
w Polsce i koledzy pana de Korab-Kuehartskie- 
go z „Rzeczypospolitej“ nie pos'adają się wite- | 
dy z radości. Pana de Korab-Kucharkiego nie | 
posądzam o radykalizm i nie zrobię mu na tem 
miejscu z tego powodu przykrości, ale jest on 
„eurapejczykiem* i wie dobrze, jak jego lole- 
dzy z*„Rzeczypospolitej" i podobnych piem, 
szkodzą zagranicą op'nji polskiej, Pan de Ko- 
rab zna tutejsze reakcyjne pisma — ale pray- 
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wobec naszej rodzimej reakcji, 

Pan de Korab znalazł tylko wątpliwy 
pemeri dia Witosa za jego „madra 
ność” i za to, że oddaje całą sprawę ' ige. 
ską w ręce Francji. Pan de Korab powtórzył. 
ogólnie panujące przekonanie sier wpływo* 
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rżądkewuje się państwom koalicji, a tym ra: 


zem Franeji. Zasługę największą ma w ięm | 


Komitet Narodowy i jego pizez pewiem czas. 


Adę 


płenipórent, p. Paderewski, jeden zpatronów 


„Mzeczypospol tej", do której pisuje p. Korabl. 

Tow. Caussy w dalszym ciągu zdaje w. 
„Populajre* sprawę ze swych badań na Gór-. 
nym Slasku. W jednym z swych listów, zarziłe. 
cilem mu pewną stronniczość, ale. nie omówie. 
łem dostatecznie, że owa „stronniczość“: wys 
pływała nie a protegowania Niemiec, bocz 


(zbyt wielkiego zwracania uwagi na grę >f 


maiyczną i ua chęć udowodnienia intrygi rzą: 


(du franonskiego na korzyść Polski, Tow. Gaus- 


sy za każdym razem, gdy mówi o ludności poł. - 


skiej na Śląsku, 6 jej upośledzeniu materjal.. 
móm, o jej uzuleżniewnu od prześladowczego. 
akpiłalizmu niem. wyczuwa się c i 
tę sympatji dla naszego proletarjatu f erozi- 
mienie jego niedoli, Tow. Caussy, gdy 
myt. się, to w dobrej wierze, ale i tu 

musimy, że siara się sam doszukać pra 


Mamy tu przynajmniej do czynienia z chęcią 


pogłębienia tej palącaj wwestji, anieanniwne- | 
, mi arwkułam* tow. Longueta, lub dernagogiez. | 


W dzisiejszym jego Vście p. t. „Niespo- 


nemi i stronniezemi opowiadaniami p. 
"Louis i S-ka. ; 


dzianki plebiecytowe”,„dowódzi on po przeczy- 


tanin statystyki w rozmaitych okręgach, że je 
dnak bezwzględna większość jest polska, prócz 


Kośla, Racibórza i Lubl'ńca, ale w tych gmi- 


nach, wedlug tow. Caussy, należałoby ro4pa-. 


trześ rezultaty w każdej oddzielnie >=. 
zdając sobie sprawę i 


tylko gmin w'ejskich, to skonstatowanie tego 


sprowadza kię do zwyklego nakreślenia granie, Ę 


które łatwo moża być dokonane przez 


wych geometrów, ią 


Winno się tylko wiedzieć — mówł tow: 


Causzy — czy te kapalnie przywiązane do Po 


ski — mogą prosperować. O tem ma mówić 


tow. Oauesy w następnym swym liście. 
Korespondent „Populaire“ zdziwiony był 
łem, że według niemieckiego spisu z 1910 r. 


IPolaków winno być w Oleśnie 80%, a okazało — 


-Bie 80%, w Lubl' ńcu z 79% na 40%, w Opolu 


wsi z 76% na 30%, w Koźlu z 75%! na 19%, 
w Raciborzu z 47% na 40%. Tow. Caussy u- z 5 


kzielili na to odpowiedzi niemieccy t 
kak to już uczynili 


właścicieli niemieckich, tak jak wielu: Niem- 


ców to zrobiło, pod taką samą presją polską. 
Jesteśmy bardzo zadowoleni z tego twierdze 


nia, bo tych właścicieli polskich ‚kopalń i ła. 


bryk“ i £. d. prawie niema, a zatem 


istniała jakaś presja polska na wsi, to ona- 
byłaby tak minimalną, że na wyniki plebiscy. 


tu nic by prawie nie wpłynęła Niemcy zagłę 
bia przemysłowego, pisze tow. Casey, przy- 
ziają większość polską, chociaż słabą, ale 


brzekuta dla siebie pomyślnej decyzji g moty: 


wów piebiscytowych zupełnie: innych, 


m cznych, socjałnych i oświatowych (2). Tow. E 
że . i cika a zos i 4 
+ NENT 


Caussy nio omija też ‘faktu, 


z sytuacji geograficznej £ 


ekonomicznej. Ale wobec tego, że tyczy się to 


w Katowicach, że Polacy 
częstokroć głosowali za Niemcami pod presją 
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maiejszość byla znacznie powiększona Niemca- 
mi pochodzenia śląskiego, emigrautami, którzy 
głosowali za Niemcami, Tak, że statystyki 0- 
kregów przeintysłowych z pozorną wi 
niemiecką, jak Bytom, Gliwice, Zabrze i t. d. 
nie przekonywują tow. Caussy' — na rzecz Nie- 
miec. 
IZ opinją tow. Caussy liczą się tu bardzo; 
nie chcemy wątpić, że w ostatecznym rezulta- 
, cie jego dociekań, musi być dla nas przychyl. 


nę. 
Hieronimko. 
16/V1 1921 r. 


Zblizkai z dgleka. 


POJEDYNEK KAPITAŁU I PRACY. a 


Kapital międzynarodowy od trzech lat nie 
przestaje atakować „Międzynarodowego biura 
pracy”, najrozumniejszej, jak wykazało smutne 
doświadczenie lat ostatnich, karty traktatu 
: Wersalskiego. Kiedy Albert Thomas, dyrektor 
tego biura i nasz towarzysz, ze sceny teatru 
Polskiego, przemawiając późną jesienią roku 
zeszłego, potrząsał egzemplarzem traktatu, ł 
mówił, że jeden rozdział tego traktatu napewno 
gostanie, a mianowicie, rozdział dotyczący mię- 
dzynarodowej organizacji pracy, miał Słusz- 
ność. Ze wszystkich pomysłów nieszczęśliwego 
Woodrowa Wilsona ten jeden skrystalizował 
się, jak był pomyślany: na przełomie wojny i 

' pokoju, w obliczu niezdemobilizowanych jesz. 
. cze armiji kapitał milczał, Odtąd mie przestaje 
podsadzać min pod dzieło, na którego czoło kon- 
gres waszymgtoński 1919 n. powoła? socjalistę 
francuskiego ATbert Tlromas'a, Prowadzi a tem 
„dzielem walkę bezpośrednią i podjazdowa, Za 
chodzi je z tyłu, otacza je, zdaleka zachodzące, 
drutem kolczastym, ostrzeliwa prochem bez- 
dymnym, kulami dumedum, kulami zawierają- 
cymi gazy trujące. Wojna nauczyła kapitalistów 
i strategii i taktyki, Mają oni dziś swoich Fo- 
ch'ów i swoich Ludendorffów, Mają swoją dy- 
plomację lepszą, niż ta, którą rozporzadzają mi- 
isteria spraw zagranicznych, Oskarżają ze 
wszystkich trybun świata biuro genewskie © 
demagoógję, socjalizm, anarchję, bolszewizm. 
„Jak potrzeba, znajdują i takich, co je naodwrót 
oskarżają o konsernwatyżm, o zdradę interesów 
robotniczych, Nietylko bowiem ezame kule by- 
waja skuteczne, ale i szkarłatne, gdy chodzi © 
pawalenie.. czerwonego przeciwniica, Przyglą- 
damy się z naszej latarni zabiegom tych reki- 
nów, tych pilotów Lewiatana miedzynarodowe- 
go — — od łat dwu i wyznać musiany, że z całym 
festeśmy podziwem dla żywotności, wigoru, od- 
wagi, bezczelności i cynizmu togo kapitalizmu, 
którego niektórzy publicyści odprawiali już 
egzekwie, pisali nekrologi i we wszystkich nię- 
mal parlamentach ogłaszałi alty zejścia, waku- 
jady spadek polityczny. Występują nawet gdzie- 
aiegdzię „weseli spadkobiercy** z giedmiora- 
mienną gwiazda, jako zawołaniem berbowem, 
a rzucają sobie į światu pod nogi krwawe róże 
"wołając, jak ma starorzymskieh. bachanaljach: 
„evoe Baochel evae — Lenin!“ Kapitalizm od 
dziesiątków lat mie czuł się bezpieczniejszy, sil- 
niejszy na ikontynencie Europy, niż dzisiaj. 
Walka z nim trudna i międzynanodówika robot 
nicza musi się wiele jeszcza nauczyć, wiele 
przemyśloć, wiele przecierpieć, zanim stanie % 
nim w jednej płaszczyźnie, zanim „byka chwy- 
ei za rogi” — i położy, nie wychodząc z tej wal- 
ki biedniejsza, bardziej jeszcze nieszczęślinya, 
jak io widzimy w Rosji, alo w pełni powodze- 
nia i dobrobytu. gospodyni kraju i jego organi. 

| zatorka. 

Jeżeli kładę tu te wielkie i dumne słowa, 
nie klade ich, jako demagog, co  schlębia 
próżności mas, aby: łaskę chwilowg tłumu wy- 
mienić na czarnej giełdzie  szacherek wybor 
czych na mandat do ciała prawodawczego. 
Prawdziwa, istotna demokracia musi znaleźć 
auwieńczenie swoje ny socjalizmie, „jaka organi- 
zad sił żywych społeczeństwa t uspolecznio- 
nych środków produkcji. Nie kędzie tego jutro, 
4 im będziemy mieli mniej rozum, tem dalej 
i dalej odejdzie w przyszłość moment urzeczye 
wistnienia: tego, co jest rozumem i konieoczno- 
ścią. 


Dris — kapitał rządzi, pomimo, że Ziaow- 
jaw grzmi i huczy i szaleje tu i owdzie na pod- 
wórkach fabrycznych, na ziazdach wymęczo- 
nych wojną towarzyszów, na ulicy miast wio- 
skich, I Kapital poprzysiagł sobie, że nie spooz- 
nie, zanim nić zniszczy. Międzynarodowej Onga- 
uizaeji Pracy i jef organów i mtządzeń, jej 
wpływów i zamierzeń. Organizacja ta urodziła 
"się we krwi robotniczej, przelanej ma polach 
bitew w obronie „kultury, demokracji i wolno» 
ści wiata". Wilson był jej qjeem chrzestnym, 
_ jego przyjacieł Gompers układał jej statuś, pi- 
sał akt jej narodzin. Ale wojna dawno już wy- 
gasła, zapomniano o „bohaterach”, Na cóż dziś 
 „Blurc genewskie? Ośmiogodzinny dzień pracy 

© m= mówi Kapitał — jest nieszczęściem świata. 
świata, brak równowagi, bezrobocie — 
tuane swoje źródło. Kapitał, rzecz prosta, © pa- 
mie mówł, ani o spekulacji, ani o wa- 

Meie. Wystarczy powiedzieć:  „ośmiogodzinny 
pracy” ; wiet zaskrzypią wszystkie pióra 

| goawie genia świątobliwa i arcypoważne i 

L prawie genjalne i w tysiącąch gazet, tygodni- 

_ ków. miesięczników, poczynając ad wera 


| lowych, 


„ROBOTNIE”, poniódziałók, % czerwca 1021 R 
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1 


poprawą stosunków ekonomicznych, musi mięć 
w ręku cyfry i ściśle wiedzieć, jak wygiąda 
rzeczywistość, żeby ` jego wnioski miały wartość 
naukową. 

Każdy świadomy "obywatel Pdgizien ZPO” 
zumieć wielkie znaczenie społeczne į ekono: 
miczne Spisu i -jaknajenergiczniej mu dopomóc, 
ażeby pierwszy spis w odbudowanem państwie 
Polskiem stał się va zbiorową S 


+ ..e/ 


WY cego w Klondyke, a kończąc na sta- 
rym „Przeglądzie Pomarańczowym” pana pre- 
zydenta Poimearógo — w pięćdziesięciu języ- 
kach udowodnioną zostanie wiekuistą prawda 
„kłamstwa i obłudy i nieszczęścia ośmiogodzin- 
nego dnia pracy”, I sam pan Erazm Majewski, 
największy «dziś autorytet ekonomiczny Banku 
Kupiectwa Polskiego i Towarzystwa Przemy- 
słówców Polskich — dowiedzie, że pracować 
należy dziesięć godzin. 

Tak jest z każdem zwycięstwem molbotni- 
czem, z każdą uchwałą paryską, waszyngłoń- 
ską, londyńską, czy 


A łeczną. 


Kronika Ayol 
Program mónóstra Skirmunta. 
Stauen pini Wiedniu: w drodze do 


Warszawy, udzielił przedztawicielowi „Neue 
Freie Presse“ wywiadu, informując go © pro” 


chwał, Uchwaly będą ratyfikowane, pomimo 
gwałtu i protestu klas posiadających. Kapitał 
zrozumiał, że te gwałty prasow nie są wystar- 
czające, że one szkody robotnikom nie przyno- 
liga Mpa opo 
szeroki uśmiech ma twarzy, i coraz jest szerszy 

w pasie, > 
„Lucypera wypędza się przeż Belzebuba!*, 
sobie Kapitał stare glowa ojców 

Kościola i zakrzątnął się koło stworzenia... kou- 


pujący sposób: 
„Niezbitym akisjomatem polskiej polityki 


cie pokojowym. Wierzę ni że ta dria- 
lalności majdzie zgodne poparcie w sprzymie- 
rzeńczym stosunku Polski do Francji, klóra 


; Wracam z Rzymu, gdzie pa jako poseł 

sę olski | dwa lata. ci 
divini po vejnet ariaa; aia- aaiaiiaioja | Dasa DY kóz ANE D e eo 
publicyści w służbie Molocha. 

Wrócimy do tej walki przy innej, najbliż- 
szej okazji. Trzeba będzię szerzej sprawę omó- 
wić, wszechstronniej ją oświetlić i obnażyć całą | 
obłudę i cały podstęp rycerzy apod znaku Mer- 
kurego. Tu dziś wystarczy powiedzieć tylko: 
strachy na lachy. Ramię do Pirnienia? Pracuj- 
my: młotem, kielnia, phigiem, piórem! jutro 
będzie Pracy. Sprawmy, aby było i jutrera Kul- 
tury, Myśl zwycięża twórcza, radosna, wieczna, 
a nie materja — brudna, ponura i — przemija- 


jąca. 
Henryk Bezmaski. 


wać stosunek do Włoch możliwie przyjaźnie. 
Spodziewam się, że uda mi się politykę za- 
graniczną Polski, zapoczątkowaną przezemnie, 
'aby węzły tradycyjne z rycerskim narodem 
włoskim można było 

Opierając się tedy 


„do Warszawy, aby doprowadzić do pomyślne- 
go rozwiązania zagadnień międzynarodowych 
dctyczących Polski. 

Stwcrzenie paralelizmu interesów mię 
dzy Polską a narodem czeskim, pokrewnym 
rasą i kulturą, jasne stanowisko wobec t. zw. 
małej ententy i wobec państw naddunajskich 
to cel główny starań (dyplomacji polskiej. 

Świadom jestem tego, że Warszawa leży 
na linji Moskwa.Berlin. Jest żywotnym inte- 
resem Polski sprowadzić stosunek do tych 
dwóch wielkich sąsiadów ma prostą 
Odnośnie do Moskwy stworzył 
podstawy stosunku pokojowego. W stosunkach 
% naszym sąsiadem zachodnim pragnę również 
w ramach traktatu pokojowego uzyskać moż- 
Mość zainaugurowania nie polityki uczucia, 
lecz polityki ;uteresu. 


Spis ludności. 


przez Sejm Ustawodawczy jednodniowy: sp. 
ludności, który ma przeprowadzić Główny y 
rząd Statystyczny. 4 

Spisywać luduość mają specjalnie wyzna”, 
czeni rachmistrzeę, Cały aparat powinien obiąć 
60.000 rąchmistrzów, r można było w jeden 
dzień dokonać spisu. Zo względu na trudność | 


spoleczeństwo powinno 
mocą akcji, mającej tak ważne mmaczenie Spo- 
łeczne. 

Obok wyznaczonych rachmistrzów beda po- 
wołane komisje z pośród ludności tt zę 
które będą : wspóldziałały z rachmistrzami 
spis się udał, potrzeba, żeby spoleczeństwo uü- 
świadomiło sobie jego znaczenie i wytężyła 
wszystkie usiłowania do otrzymania najściślej- | 
szych, najdokładniejszych danych. 

` Dia robotników miejskich i wiejskich, pra- 
cującej inteligencji spis ten będzie miał szcze- 
gólniejsze znaczenie, gdyż połączony będzie ze 
„statystyką zawodową t j. a obliczeniem ilości 
osób, pracujących w różnych zawodach. Związ- 
„ki zawodowe na własna rękę takiego oblicze- 
nia w całym kraju nie mogłyby dokonać, zatem 
oceniając korzyści ogólnego spisu tudności, ro- 
botnicy miejscy i wiejscy, inteligencja o 
wa e api majgoręcej dopomóc przy 

abbo podejmując się wypełniania Mist Ti 
wych, albo starając się o dokładne informowa* 
nie radhmistrzów i ułatwiając im spełnienie 0- 
bowiązku. i 

Wszelkie udzielone wiadomości. pozostają 
do użytiku wyłącznie Głównego Urzędu Staty- 
stycznego i nie mogą być podstawą ani do opo- 
datkowania, ani do wszczęcia dochodzeń sądo- 
Es pozie Agorze OMO o tiS o 
ile będzie zgodny z rzeczywistościa. Každy po- 
winien sobie uważać za obowiązek obywatel- 
ski przyczynić się do akcji, która będzie miała 
takie ogromne znaczenie. Epołeczne. 

Prócz statystyki zawodowej spis wykaże 
ilość bezrobotnych. Ważnemi są też bardzo py- 
tamis, w których zaznacza się zawód danego o- 
sobnika przed wojną i obecnie, a czego można 
wywnioskować, które gałęzie naszego przemy- 
słu upadły, skoro już w nich robotnicy wykwa- 
Hfikowami nie znajdują zatrudnienia, 

Wobec braku mieszkań, wielkie znaczenie 
będzie miało porównanie ilości mieszkańców z 
ilością mieszkań w każdej miejscowości. 
< Dame o obszarach gospodarstw rolnych bę- 
dą ogromnem ułatwieniem przy planowem 

przeprowadzeniu reformy nelnej. Spis zwierząt 
domowych i ilości zasiewów i zbiorów pomoże 
zosjentować się w brakach organizacji. Spis 
sierot i kalek da materjal instytucjom pomocy 
społecznej. Wreszcie spis kalek į ludzi pene 
jonych (pracujących w- innym zawodzie, Poziństej 
przed wojną), orz dające się uwydatnić ~ Sowerya, 
listach  przesiedlesie całych mas ludności — | 
pozwoli do : pewnega stopnia - ocanić 
wpływ wojny światowej na ludność Polski. Ma- 
terjal episu jednodniowego, z którego każdy 
będzie mógł korzystać, posłuży na dlugo wszy- 
stkim działaczom społecznym, jaka podstawo 
wy materjał, bo każdy, kito chca pracować nad 


myślnego rozwiązania, wobec tego wkrótce 
prawdopodobnie stosunki polsko.niemieckie 
wejdą na drogę normalnych m protezy? stos 
sunków". (PAT). 


KA 
Transporty jeńców Galerisi u Rosji, — 
Biuro Prasowe M. 8,'Z, komunikuje iż w usku. 
ieniu planu o repatwjacji, opracowanego przes 
eDlegację w Komisji Mieszanej repatnjacyjm. 
w. Moskwe, wynuszy z Moskwy okolo 20 b, m, trans- 
port z jeńcami cywilnymi i imierno i, w ogól- 


mej liczbie tysiącu osób. i si 

Celem dotychczasowego tempa 
repatrjacji i ułatwienia jakmajwiększej liczbie n- 
chodźców powrotu do kreju przed zimą, M, S. Z. 
poczyniło starania dla wykorzystania drogi wodłiej 
przez morze Baltyckie dia Pólmocnej Rosji i morze 
Czarme dla Południa, Przyspieszenie repatriacji z 
Rosji, staje się kwestją palaca ze względu na ciężkie 

panujące tam wamunki sanitarne i aprowizacyjne; 


regularne 'wysy- 
tanie przes Dolegację Repatrjacyjną w Warszawie, 
do dyspozycji Delegacji Polskiej w. Moskwie wago- 
nów z żywnością, środkami! leczniczemi i odrieżą, ~ 
akta wyd, abt sea hy pio. 
resowane, jalpoteż 1 całe społeczeństwo, wykorzy. 


płacy Y niemi kalzawickij 


Krzyża otrzymała następującą listę Polaków, zmaj- 
da gacek bawi zoredną 201 a 
na terenie Rosji Gowteckiej. 


róbjew Goła j 
m Nand. ris Waciaw, Czuma Wallerjam, 
je sai Henryk, Raswyński Aleksander, 


Skirmunt 
jekcie swego programa politycznego w nastę. | 


zagranicznej jest to, że opiera się ona na trakta- T 


nam użyczyła pomocy w chwili, gdy: szło o nasz. 
los. = 


czasu było moim`usilnym dajeniemukeztadto.- 


wypróbowanym 
stosunku do państw iroalioyfnych udaję sie 


drogę. | | 
pokój ryski | 


Mam przekonanie, że w kwestji Górnego | 
KPanc KIW sę ap daikncwać | 


Sekcia Jeńców Polskiego Tow. Czerwonego | 7 


obryński: Walerian, [Mrozowicz Natam, 
Kisiel 
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| Stamisław, Szelkiewicz Michał, Duzajewski Jan, syn 
e Dlugoszewski Jurja, Burski Ami omi, Dani- 
i Jam, Sitek, Józeń, Chwslibogowęki Ex awasi 
(Właśsak Chwalibogowski), Paskal Aleksander, T3 
waa Mieczysław, Swarski | "mg Brzozawski 
Władysław, Olszewski  Wiadys Ap 
Poluch Kazimiera, Ładam Wałęsy ge: 
toni Łukaszewicz. Kazimierz, 
Prokop Wincënty, Lauter Gaw, | 
‘riab, Szawernawski (Włodzimierz, Sza iaar Sor- 
sz, Zabłocki Stenistaw, syn Aieksamdra, £irabow. 


Ski Aleksander, Pogorzelski: Wae!av. atkódkiyMIE- 
czysław sys Jama, Dabrowski Antoni, « Salo- 
mow, 
Tagańskie więzienie, 
Duszkiewicz-Czafkowski, . 
Karol, Wismiewski Wiktor, Chomieki. Antoni, Wo- 


Rylico Henryk, Witek Józef, pr 
7 Nadaszidewicz Mie 


Remieliawoki „Michał, Mackiewicz Az 
Józef, Syczewski A 
pulski. a, iNemcewicz Andah 


pnn ak Sip SA 


WIC aE aneen Gojkiewicz Pity, Lipski Alfons, 

Lipska Helena, Mysłowska Stanisława, Burcewa 
(Obczyńska) Janina, Kup Li Lipske Pelagia, 
Mirończyk Wiera, Aleturowiez amisłarw,  Jamusze- 
wicz, Fam, "Temczyński Felileg Zakheim Bemart, 
Siarikiewicz Stamisław, Niedźwiecki. Nil, Gumawska 
Jörel. Daaa Bolestaw.  Stasiukiewicz Józeż, 
Jasiński Juljan, Jamgora Zygmunt, Kaniewski Sta- 
nisam, Kowelski )Władysłam, Zacharoweki i i 
szek, Dulkiewicz Stanis'aw, Tuhan-Baranowski A- 


lelusavder, . Lissowski Michał, Kowalczyłk Stanislaw, 
Michał, 


Wenge? Józef, Kołgan Miicołaj, 
énak. Franci 


aa feni Wiko. Hipolit. Słasistk 
o 
Aleksander, Pruszkowski Karol, Kac Townot Mrocz 


kowski Hinzu, E a Jo gard, Graszys Win. 
centy, Rudis Tgnacy. Ożsł (Orzeł) Amtoni, Korsze 
Kazimierz, Niecnecki 


WACŁAW W "WOLSKI. 


agd dw 04,1 


2 cyklu „Wyloty ma farmi" 


STARY ZEGAR. 

Śni mi się stara, zamkowa „wieże: wega- 
rowa“ w. Płocku. Odwieczne, ciemnokrwawe 
jej cegły, przerosle gdzieniegdzie zielskiem, 
które targat tragicznie wiatr, idący od Wisły, 
jak również ciemnoczerwona, patyną Wieków 
owiana, majestaiyczna jej kopuła, zdawały 
mi sig być siężałą, skrzepłą krwią niewoli Na- 

rodu. 


Ale najbardziej hoffmanowskim był czer- 
niejący tuż prawie pod kopułą, (trochę uspra- 
wo, z boku), tajemniczy, zgrzybiały, (a jednak 
złocący. się blado 


odwieczty, jakby jeszcze „mazow:eckó*, 
Zdawał się on mierzyć z utajonym bólem uel 
wające gódziny „długiej, narodowej mocy” 
niewoli (Polski, i z jakimś Jurandowym jękiem: 


ków tat męki nieszczęśliwego, zakuitego w: mo. 
skiewskie kajdany, Narodu! 


Wie: gdy e 
adm: była P Teni teki pbb WEAR 


części tego jakiegoś „ślepo-jurandowego”, 
krwawego tragizmu; co ta przerosła zielskiem, 


od. tylu już wieków na skraju płock: gin 


| stawiająca dumne, omszałe czolo * A 


Dziejów, mazowiecka, zegarowa wieżał 

4 -„„Cudnie ciemniała ona, na tle gwiaździ- 
stego nieba, wewnętrznie niemo rozśp'ewana 
mazowiecko-Konradową epopeja z przed Wie- 
ków, przy strzępach flisaczych śpiewów, które 
wiatr przynosił z dołu, od p, od błyskają. 
ch krwawemi ogieńkami tra ych 


do Gdańska, w księżycowe, pi wieczory, 
gdy już. „spacer za tumem" był pusty, bo całą 
stilistrzała, a w pownych swoich odłamach zru- 
szczona, przeważnie z urzędników się składa- 
jaca, „arystokracja“ grodu Konrada wolała się 
tłoczyć w olasnocie i w kurzu, na age | 
placu, przed „gubernją”, co przeż dlug: ozas 
było „modnem“, „w dobrym tonie“. KS 
— Właśnie w jeden z takich vibi, m 
opowiadał mi kiedyś mój przyjaciel — kiedy, 
mda się, byłem już tylko sam jeden na całym 
tym „spacerze za tumem*, w'nącym się, jak 
gzyms jakiś cudny, srebrny, brzegiem wynió- 
 slej, z zadumą spoglądającej na tonące w mgle 
nocy Zawiśle, płockiej góry, stary, wieżowy 


6 te etapy włokącej się od-dziesiąt" 


rywająco piękna, nie mialy w tobie nawet 


KOŃ dat" ve. za 
Ww 7 


Nr. 16% 


dzwaniać wolno, przeć ciagle. u- 
PZA I wystaw sobie moje zda- 
mienie, które się wkrótce zamieniło w uczucie 
grozy, rosnącej z każdą chwilą, gdy po dwuna- 
etem uderzeniu, w tej poe'*wskiej, tajemnej 
ciszy prowinojonalnej, letniej nocy, nastapilo 
trzynaste, ćzternaste, i t. 4. Z bladością w 
twarzy, % zamierającem sercem, 2 uczuciem, 
że, jak mówi Wyspiański, „tutaj się zaczyna 
coś dziać”, naliczyłem sto kilkanaście uderzeń. 
Ale  najstraszniejszą,  najtragiczn:ejszą ze 
wszystkiego, była cisza, jaka potem nastąpiła! 


„ROBOTNIK pouiedziałoć, 20 czerwca 1901 n 


obecności pretendenta do mieszkania kpi. J., który 
"fako nie mógł j nie miał żadnego prawa 
pwd "wyprawie. Dalej, że wyrok zapad! 


"GC że wreszcie Urząd mieszkaniowy stai się na- 


rzędziem intrygi chciwego, 6 uieprzebierującego 
w środkach kamienicznika. 
Sprawa oparła się o Min. spr. wewn. Sądzimy, 


że wpływy p. Skóreckiego nie sięgną już tak da- ' 


leko t tam sprawa rozpatrzona będzie bezstronnie, 


a wyrok Urzędu mieszkaniowego, gwałcący wyró 


Dr. Med. Adam Ciągliński i; 
zada Wodoleczniczy i Elektroierapeutyczny l 


Kopernika íf. (Tel. 46-22) po gruntownym remoncie otwarty, 


ŚNAWY turecki, pocztowców, za cras dwuletniej kadencji, nietylko 


nie wykazał najmoiejszej działalności, absolutnie 
KONFERENCJA CURZON'A Z BRIAND'EM. | "50 dążył do skonsolidowania pracownic P-A d 
Paryż, 19 czerwca. 


w pracy zawodowej, lecz przeciwnie, działał" eż 
(PAT). Havas, Lord Curzon i Briand po- 


pa e stwierdza, że dylctator= 
j Waln nie 

stanowili zaofiarować w Atenach, a potem w 2 

Konstantynopolu pośrednictwo mocarstw i u- 


ska dzislalność p. Weissberga £ Mucharskiego do- 


Do samej śmierci nie zapomnę tej dziwnej, 
gaiste. dhwili, j wówczas - poze 
zemnie tam, nad W, w magicznym, ero- 
brzym blasku księżyca 

wA gdy on mi to mówił, przyszło w na 
myé, że stary, odwieczny, wieżowy, mazowiec- 
ki zegar, łśniący malignowo na czarnym, £a- 
dumanym cyferblacie bladem złotem swoich 
cyfr rzymskich i skazówek, szlóchał kde 
tę noo letnią, księżycową, krwawo, „f 
wo” nad papę uarodową męką, nad "Polką 


„Em bolje odyn, 


Y 
. ała Giny Ait 


(, SPRAWA APROWIZACJI ŚLĄSKA, 
PIANA „Bytom, 19 czerwca. 


$talili formę zbiorowej „demarche“ angielsko. 
trancusko-włoskiej. Do omówienia pozostało 
jeszcze kilka punktów, w szczególności spra- 
wa sankcji na wypadek, gdyby pośrednictwo 
mocarstw nie zostało przyjęte. Lord Curzon 
przygotował projekt instrukcji dla ambasado- 
rów angielskiego, francuskiego i wloskiego w 
Atenach, który ma być zbadany przez Brian- 
da. Briand telegraficznie odaiesie się do hr. 
Słorzy z zapytaniem, czy tenże zgadza się, by 
trzej przedstawiciele mocarstw Ssprzymierzo* 


prowadziła związek do zupełnego rozbicia, utwo- 
rzenia nowych uwiązków £ stowarzyszeń poczio« 
wych. 
Fakt tworzenia 2-ch choinek, 2-ch kolon} ie. 
tnich, 2-h wykładów kursów, rozbicie działalności + 
kocperatywy, która jest już w stanie prawie li- 
kwidacji, rozbicie pracy całorocznej w kierunkw -. 
utworzenia gimnazjum dla dzieci pracowników. 
pocztowych. świadczy, że zarząd główny związku, 
nie chciał -porozumienia a jednostkami, popierane 


jh 


nych podjeli bezpośrednio zbiorową „demar- | gocjaliśei, którzy, siłą porządku 


Wobeć trudności wici | che* w Atenach. Sprawa uznania króla Kon- 


(E. EJ). 

nych na G. Śląsku władze powstańcze pragnąc 
Dark tr hni niskan MN. o porzadek, w denia zwi 
ji konferencje właścicieli lń, oraz stowarzy- 
Dn, 1 zerion b. s; do mieszkania p. C. przy | eh kopalnianych w celu opracowania " 

ul. Wilczej 28, zjawiło się trzedh wojskowych iktó- 
mey oświadczyli jetynej znajdującej się podówcząś 
w mieszkaniu osobie, mateo p. C, że przyszli za- 
reiewirować mieszkanie, T muł myszkować po oa. 
łem mieszkaniu! Zagiądali wszędzie, nawet do po- 
bojów. nizobeonych subłokatorów, gdzie pozwalali 
sobie na przeszukiwanie papierów na biurku. Je- 
den pokój, rajęty przez subłelratora, tył zamknię- 
ty, usiłowali więc dostać się doń przy pomocy do- 
bieranych kluczy. Podczas swojego. kiikumóactomi- 
nutowego pobytu dawali przestraszonej p. C, pou- 
czającą radę, żę w razie usunięcia jej z mieszka- 
nia, może sobie: kupić przecież inne. i t p. Szcze- | 
gólnie jeden a wojskowych, w szarży kapitana, Wy- 
kazywał wyjątkowe zainteresowanie mieszkaniem 
i udumiewującą znajomość stosunków rodzinnych | 
i materialnych pp. C. Przed odelfściem zostawili ct 


jektu zaopatrywania w żywność G. Śląska wza. 
mian za produkty fabryczne S f=. re 
Niemcy utrüdniają aproWizację Śląska, wobec 

czego cały ciężar wyżywienią tego kraju Špa- 
da na Polskę.: Sprawa aprowizacji lączy się 
ściśle ze sprawnem tunkcjońowaniem kolei w 
którem wyłączne zasługi mają władze pow- 
stańcze, oraz polski personel kolejowy. Jak 
wiadomo Niemcy czynili wszystko, aby nie do. 


ry a na terenie ady ij przez powstań< 
prze „mpełnie normaln: ; 


mkw Imi Í 


ANKIETA W SPRAWIE STRAJKU OENE 


aaa 18 czerwca. 


puścić do przywrócenia ruehit kolejowego, kto- 


stantyna w każdym razie ma być wyłączona. 
Paryż, 18 czerwca. 
(PAT). -Havas Konferencją. prezydenta 


pro: | ministrów Brianda z lordem Curzonem doty- 


czyła zagadnień polityki zagranicznej, w. szce- 
gólności sprawy wschodniej. „Na konferencję 
zaproszony: był takża ambasador włoski Bonino 
Lońgare. Zdaje się, że miarodajne -koła an. 
gielskie są obecnie skłonne zaolarować Turcji 
całą Anatolję, z wilëjatu zaś Smyrny utwo- 
Tzyć rodzaj autonomicznego państwa, by w 
ten sposób osiągnąć zgodę rządu Angory ua 
definitywną umowę. Gdyby umowa nie przy- 
szła do skuiku, rządy. sprzymierzone musia- 
łyby przyznać Grecji pomoc finansową w- jej 
walce z Turcją. 


SOWIETY A RZĄD ANGORY. 


Londyn, 19 czerwca. 

(EB. E.). Z Augor$ donoszą, że tamtejsi 
przedstawiciele sowietów ustalają szczegóły 
przyszłej konferencji Cziczerina z Kemal-pa- 


społecznego muszą - - 
być tolerowani nietylko w związku, ała i w Rae. 
zypospolitej Polskiej. 

Stwierdzamy, że G, Z. Z., chcąc tworzyć zwią- 
zek polityczny, tolerował pracowników tyko z pod . 
znaku lu-andeckiego, natomiast lewicę podjudzał 
i namawiał do najradykalniejszych wystąpień prze- * 
ciwko administracji. Stwierdzamy, że p. Weiss 
berg, próca prowokacji, oportunizmu, demagogji, 
okłamywania kolegów i blagowania o walce o po" 
lepszenie bytu, działał na szkodę jednostek, sery 
śladowanych przea wiadze pocztowe. 

Szczytem wiecznej hańby: Z, G. była odama, - 
podpisana przez Mucharskiego i Weissberga, wy«- 
dana podczes strafku kolejowego, kiedy skompro+ 
mitowano pocztowców nietylko w obliczu kolegów, 
ale i całego ruchu zawodowego. 

Wszywamy zjezd, aby przedewszystkiem zajął 
się pogodzeniera stron powaśnionych, aby usunął 
nawet myśl prowokowania zjazdu, co do mężów 
gautania większości pocztowców. którzy od trzech 
lat z narażaniem się władzy i ze szkodą dla siebie, * 
pierwsi występują o poprawę byłu, stoją zawsze 
w obronie kolegów, a których pp. Weissberg i Mu= 


panowie dwie kartki: jedna z nich, % pieczątką l a 


podpisem iuspektora mieszkaniowego, s wpisanem 


ołówkiem nazwiskiem Hermana a piórem, innem | 


pismem, dom i numer mieszkania, miała wyobra- 
tać upoważnienie do zbadania statu rzeczy w mie- 
azkaniu, Druga, już wypełniona po części boo Sog 
Hermana, który nazwisko 
PEER poi poprzedniej, e rr że.lokal cały 
podlega rekwizycji, z wyjątkiem 2 pokoi, zajmo- 
wanych przen cublokatorów 3 rekwizycji, podpis 
ołówkiem "p. Hermana, pieczątki: urzędowej brait. 
Za temi oto świstkami mieszkanie zostało mare- 
towirowane. 


C: zwrócili się do awokata, który wniósł 


i ym terminie rekurs. Atoli, przed, roz- 

niem reklamacji, zebrała się komisja Urzędu 
mieszkaniowego która orzekła, że u 4-ch nibyto 
zarekwirowanych pone! (2 pozostałe zajęte są już 
przez rokwizycję) — 2 pozostawia się p. jG, jeden, 
w którym mieszka sublokator w myśl umowy x 
właścicielem mieszkania, zachowuje się nadal dla 
łego Gublokatora, czwarty otrzymuje kap. J. W 
mieszkaniu 6-io pokojowym dotychczas mieszka 
16 (dziesięć) osób; obecnie do przejściowego sto- 
lowego pokoju, z którego korzystają wszyscy mie- 
sakańcy, ma się wprowadzić kapitan J, łamiąc 
zupelnie ustrój w tym mieszkaniu, nariisrając (e 
gnisko domowę p, C., którzy zajmując 2 pokoje! 
ńa sypialnie (w jednej 2 osoby, w drugiej 3), fak- 
tycznie spędzają przeważną część dnia w stołowym 
pokoju. Gdyby Urząd niószkaniowzy przed wyda 
niem wyroku rozpa:! 


tayta , wyrok powi- 
nien bylby wypaść inaczej, ale w grę wchodziły 


imtrygi zainteresowanych „ludzi i to: rozstrzygało 


o losie mieszkania, - 

Stan faktyczny przedstawia dą w fen sposób, 
de mieszkanie wynajęte zostało w r. 1918 od ka* 
unienicznika, wzbogaconego na. wojnie, Mojżesza 
Skóreckiego przez p. B., szwagra p. C.W. lutym 
1920 r. „do mieszkania tego wprowadził się p. C. 
a żoną, później do tegoż lokalu wprowadziła się 
matka p. C. e córką. W sienpniu 1920 r. p. B. s 
rodziną wyjechał prem zostawiejac mieszka- 
nie swemu szw, przed wyjazdem jeden po. 


| kój odnajął. Tuż po: wyjeździe! p. B., Urząd mieszka- 


niowy zarekwirował 2 pokoje; dla - rodziny 
składającej się wraz z służącą z 6-0lu osób, 

trzy pokoje. Wilaściciel domu Skóretki Hrann! 
wyjeździe p. B. czynił. wszelkie starania, aby po 
thyć się lokatora ©. Nie przyjmuje fuż kilka LQ 


sięcy pieniędzy, które wpłaca się do rejenta, dey- ' 


kanuje lokatora, wreszció wniós! do' sądu o eks 
misję. Sąd uchylił podenie o eksmisję, przyznające 
w gen sposób prawnie mieszkanie p. C, IPoszukał 
tedy p. Mosze Skórecki Sanej drogi, przez Urząd 
mieszkaniowy. 

Kapitan J, eublokałor brała pełnomocnika 
Skóreckiego, upatreył dla siebie to mieszkanie t 
jak widzimy, uzyskał rekwizycję jednego pokoju, 
w którym coprawda nie będzie mtywygodnie mie- 
Sakač mle co dźje nadzieję. ża wytwomą cię takie 
nieznośne stosunki, iż pp, C. mieszkanie będą mu- 
siali opuścić. Peni Skórecką po „rekwizycj)* 1-go 


ezerwoa odyrażała się, to nareszefe E obet R a. 


kał a Mmdzie. znajacy stosunki w domu twierdzą, 
że wszystko idzie ku temu, aby mieszkanie to mo- 
= być zajęte przez <kamieniomiica.. re 

6 Patrzenie tej eżwiłój sprawy 
wykaenje 36 sam akt „relkwizycj?" cdbył sio, w 
warunkach nych, bez zachowenia for- 
malności, dokonany został prze wojskowych, w 


ma 10.000 


(Par), Havas; Biuro górników zaprosiło 
wszystkię organizacje robotnicze, by po zba- 
daniu kwestji płac natychmiast SkoiunikOwA- 


ły się z górnikami i rozpoczęły wspólną ak- 


cję dla osiągnięcia zaspokojenia swych żądań. 


"W. razio jeżeli przyjdzie do porozumienia z 


tnnemi organizacjami przewidywany jest strajk 


generalny. Lloyd George pónow'ł górnikom 


propozycje udzielenia przez rząd subwencji, 
10 miljonów funtów, lecz tylko po dzień 19-go 
czerwca, i 


WYNIKI REFERENDUM WSRÓD GÓRNI. 
KÓW ANGIELSKICH. 
© 0800) 6 Londyn, 19 czerwca. 
(E. E).. psies danych urzędowych wy- 


niki reterendum wśród górników angielskich 


w sprawie przyjęcia propozycji: właścicieli ko- 
pałń przedstawiają się jak następuje: na ogół- 
ną liczbę 616,88, głosujących za. przyjęciem 
głosowało 183,827, przeciwko — 482.511. za. 
tem za odrzuceniem: propozycji wypew edzia- 
ło się.21,000 robolników - ponad % ogólnej 
liczby głosujących. Komitet wykonawczy związ. 
ku górników a zwłaszcza członkowie jego, re- 


i preżentujący księstwo Wali, utrzymują, że 


sprawa została ostatecznie rozstrzygnięta przez 


go glosowania. Żywioły bandzie umóazko-. 


zwołania SUR delegatów, 
„wzięła na siebie odpowiedz alność i 


Mtóroby: 
powzięła decyzję. Konferencja została odłożo- 


na. do dnią.20 b, m. Tymczasem możliwe jest 
zwołanie zgromądzenia delegatów, 


„Mława “Gisk N Litze Manti. 


Genewa, 18 czerwca. 


(PAT). Havas, Rada Ligi Narodów r 
OZPA- 
trywała w sobotę rano sprawę konstytucji wol- 
nego m. Gdańską. wyra reprezentował ne 


|; mistrz Pea Polskę 


Asken 

Chot Roy ap e trova kon- 

| yma 1 Która: Waas senat gdański w 
duchu dla ińteregóy- nięprzyjaznytm. 
Jednakże pay Paida jo „Pra prezydenta i 
senatorów Pozostał w tym wniosku nię zmie- 
niony. Na wniosek Hannotaux, Radą odroczyłą 
Misi!) nad sprawą handlu t tabrykacji bro- 


aż do powrotu admirała La. ' 


jo gc mont o re 

od u tate we wiorek. Zdaję się, że 
ncydent sprawie zaszedł dopiero dzi 

gdyż mimo zaprzeczeń dr. Sahma stwierdzono, 


że decyzja Rady zakazująca Gdańskowi fabry: | nicka 


kowania broni została naruszona przez wła. 
dze niemieckia, Obecnie wykonywane jest na 


rachunek rządy meksykańskiego zamówienie § 
karabinów" "Hannotaur powiadamia- - 


jąc o tym fakcie, wyraził żywe „oburzenie. w 
red Naa 


astępnie sprawą „urzeczywist. 
nienia swobodnego dostępu Polski do morzą 
i rozważy pewne szczegóły w konwencji tran- 


zytowej między, Niemcami, Polska a Gdań. 
„skiem. 


| dowania, Gareisa, p. 


| ogólne: 


Sw 


szą. która ureguluje ostatecznie sprawę współ- | charski mają zamier pousuwać u póziy, 2a por 

działania Rosji sowieckiej z rządem Angory, | średnictwem wjazdu, ' l 
oraz uzgodnienia ich polityki na* wschodzie. Pracownicy m.9st. Warszawy, naoczni świad 

Zgromadzenie narodowe : Angory w celu u- 
dzielenia gwarancji w tym względzie rządowi 
$owieckiemu, zarządziło ewakuację przez woj. 
ska tureckie Kärsu, zwrócónego "— "= 


Ta mitwa Garcia, 


Berlin, 19 czerwca. 
~ AE EN. Obrady parlamentu w dniw 18 b. 
m. poświęcone były w dalszym ciągu omawia- 
niu interpelacji socjalistów w sprawie zamor- 
rzyczem doszło «do wielce 
burzliwych scen. Radykaln! lewicowcy usiło-. 
Wali saboiować obrady, przyczem komunista 
'Romefle został trzykrotnie przywołany do po». 
rządku, aż w końcu prezydent wykluczył goz 
pcsiedzenie: Ponieważ nie zgodzi? się on na 
opuszczenie zali, prezydent zawiesił posiedze- 
nie na czas nieogran.czony, abf umożliwić 
konwentowi senjorów zajęcie stanowiska w 
Le] sprawie. 


ną fi ini mwi 


C bibere. W gui dztiejszym % AL Jeron.. 
Himskich 56. og: 6 miecz. odbedzie się weu koleja- 
rzy, Prwernawiać będzie poseł tow, Moraczewski a 
polepszeniu bytt kolejarzy i sytuacji obecnej, © 

' Dziotnieg Wóla-Czyste, Dziś o 7 w. Wolska 44, 

pojął 


zarządowi i wyrażają mu pełne wotum u 2 
Ponadto uchwèlono, aby domagać się od zje» - 
ja: 


edu przeprowadzen 
1) wolnej jazdy tramwajami i samochodami 
Prwtiadć wszystkim listowym i depeszowym, po- 


à 0% 4 era 4 
czynne i listowi mogli korzystać z jednego dnia od- 
poczynkowego w tygodniu; 

8) aby zjazd uchwalił przystąpienie do Calak © 
Związków Klesowych, gdyż walka o poprawę briri 
bez poparcia całej klasy pracującej garstki rozbi- 
łych pocztowców, nie odniesie niedy tadnego ` 
gkufku, op dowiodła trzyletnia praktyka, R | 

Na zjazd zostali wybrani: Stefan Klimaszewski, > 
Micha? Połajaliński i Józet Piotrowski. , 

Komtunikują nam, że p. Weissberg czyni Sh- $ 8 
rania u władz, aby takowe nie wydały urlopu Wy- 
żej wymienionym delegatom, uniemożliwiająa dm: f 
temsamem pobyt na zjeżdzię, à 


„ Pooztowion 8 i 
CYRK, imm 
: 9 (uł, Ordynack 
Dzłś: OSTATNI dzień walk Í rozdanie n 4 
| 150.000 Mip. |-li-qą nagrodę rozgrywają: RIS 
CHER-KAWAN, 3-4 tą nagrodę rozgrywają: WILD- 
MAN-STEKER oraz KOCH-JACKSON. 4 


Początek walk © godz. 9 | pół. 


Kronika. 


Jutro a 7 w, 
cz 


mitetu dzielnicowego w lokalu Brukowa 29. ało ko. STAN POGODY 
Dzłolniea Powiśle, Posiedzenie komitetu dziej | PTE dych Państw, / Instytutu ABB | 
*Temperetura najwyższa wynosiła v 
Mock Rea . w dokaln Solec 68; w i - 10.4, Bio: © w r 


peoo na Wanat | 
o PA So, Po: m. 
10 Jaro cyt Eemia. Sk: 
2 "Wydział kall żaświatowy. qibętnie posłętenie 
dziś o g. 5, pp, w tokilu OKR, pi 
Kole P. P. 8, ua Peleowiznię odbędzie rebw- 
tie jutro 0 g. 5 pp, w bucie szkiezej. 
: Kolejowa org. P. P, B, Posiedzenie egrekinty. 
wy jałro 6 g 5 pp. W lokalu OKR, 
Dzolniea N. Bródno, Posiedzenie komitatu 
dzienienyego śl o g 4 m. 80 pp, w Itaka Ok- 


dm rid: | 


Kto nad wywozem jaj. Wobec À 3 


stach, minisierjium aprowizacji poleciło wojówądóna, ' 
krakowskiemu i tieleckiemu, eby m powiatach: | ) 
chrzanowskim, bielskim, oświęcknsleim, bialskim i 
w powiatach zięmi kieleckiej była ustanowiona: 


uczatów szkoły poleas wej Tor zas Ay 
Kola młodzieży u i 
y! Zebranie poczżoweów, : hamdi kupieciwa łódzkiego, przystępują do 

SZYC PETE wykonamia uchwsły Kola w sprawie zjazdu w poku 

odbylo się zóbranie, zwołane przez zarząd Centrel. | bieżącym, niniejszem zapraszają wszystkich b, Gnas! 

nego Koła Związku Pocztowego. Przewodniczył | ków do wzięcia udriaba w tym zjeździe, 

obradom tow, Potajetiński, Omawiano przeważnie Zjsza rozpocznie się Mszą św, za duszy 

sprawy zjazdu porzłowego. głych członków w kościele św, Kona w TA 
Między innymi przyjęto następujące rezolucja, | du, 24 czerwca r, b. o g. 11 rano, 

które podajemy w streszczeniu: Zgłoszenia prosimy nadsyłsć pod adresem Il. 
„Zważywszy, te vagd glównego związku Jama Koprzyńskiego, Łódź, ul. Jaljusza Bt' 


x Zrzeszenie Plebfseytetwe ewangelików - Pola. 
| ków, po ukończeniu plebiscytu mazurskiego, skon- 

eentrowało swoją działalność na tej części Mazur, 
| która bea plebiscytu zostala przyłączona do Polski, 
| a mianowicie na powiecie działdowskim; ludność te- 
|. go powiatu, przeważnie protestancka, jest bardzo 
= "słabo uświadomiona pod względem nrodowym. 

o W ośtatnich czasach w. Działdowie , powstała 
- Sekcja Zrzszenia, w skład. której weszła cała miej- 
|. soowa inteligencja polska. Sekcja ta, pomiędzy in- 
aymi, otwiera bibljotekę i czytelnię. 


Polaków zwraca się więc do ogólu z prośbą o skła- 
__ danie ofiar w książkach dla bibljoteki działdow- 
skiej. | 
Książki należy nadsyłać do p, Emilji Sukerto- 
| wej, Warszuwa, Hoża nr, 1. 
|. ~ Jednocześnie, zo względu ną znaczne wydatki, 
/ «wiązane z akcją kulturalno - oświatową w pow. 
deiałdowskim, Zarząd Zrz. Pk Ew. Pol. uprasza © 


| wnoszenie dldladek członkowskich į ofiar: pienięż- 
| mych, które przyjmuje p. Eckert, Warszawa, Kredy- 


‘gmach Kolegium Zboru Bwangeliczo-Augsburskie- 


} 


? A Tajemniczy samochód, Komisarz 11 komisarja. 
> skutek SR UDO uł, Polnej 
$ wskiej, iż często w tej dzielnicy w nocy u- 
kazuje się samochód z osobnikami w uniformach 
wojskowych, polecii rozciągnąć obserwację i nocy 


|. ma pl, Unji Lubelskiej, zauważył rzeczywiście 
= samochód z ciemnemi latarkami, w którym zmajdo- 
= mało się 2 osobników w mundurach wojskowych, 


jeka i, lecz nie trafit; Posterunkowy, stojący 
ma pl. ŻŁ 


ielela, zaałarmowaqy strzałami, zwwócił 
| e iejszą wwagę ma pędzący samochód i 
RS, na wołanie jego, samochód nie zatrzymał się, 
lit 2 razy z rewolweru. Jedna kula trafila 
|. tmołora między iki, wobec tego jechać już dalei 
| * mie mógł i wjechał na kamienie, gdzie też samochód 
A rzy: się, Osobnicy w uniformach wojskowych 
A, szofera zaś zatrzymano i po opatrunku prze. 
do szpitala Ujazdowskiego, Samochód na- 

-_ bedący do Komisji Granicznej na Wschodzie 

mo do Policji Samochodowej. 


+ tai 
ty 
za 


NA 


~ pPoeścig i odebranie łupu, Postermmkowf 15-g0 
Jo 118: : Mike i Imglik, będąc w obchodzie na 


BR 


: i przechodząc ul, Skaryszewską, zauwa- 
| yli w polu dwóch mężczyzn, którzy ma widok poli- 
= o raczęli uciekać w pobliskie zarośla i ogrody. — 

s policjamci pobiegli za tciekającymi, lecz 
: korzystając z ciemności i zarośli, zdołali u- 
minąć, Wracając z pościgu, policjanci, przeszukując 
-8 znaleźli w polu przysypany ziemią tlomok, 
naroniqzix w czerwoną płachtę i duży zelońy dy- 
"wan, W tlomoku znsleziono 18 sztuk bielizmy dem- 
jej i męskiej. orez bekieszę — ogółem 19 sziuk. 
sikis rzeczy. używane są do odebrania w 16-m 


wik Spiess i. Syn, 


blu, Mecenas 


Handlowego w Warszawie. 


A 


Reduktor naczelny dr. Fefiks, Perl. 


| Zarząd Zrzeszenia Plebiscytowego ewangelików 


Spółka 


(600,000 akcji po 500 marek nomina 


aral Kozła 


Biura Spółki: ul. 


„ROBOTNIK*, poniedziałek, 20 uzerwca 1621 a 


|, Zastrzelenie dezertera; Nocy ubiegłej przywłe. 
ziono z Jabionny do szpitala św, Ducha Żó-ietniego 
Tadeusza Królikowskiego, szwajsera, : zamieszkało- 
| go przy uł. M.yuarskiej nę, 4, który. został postrzelo. 
my w brzuch na wylot, Po upływie kilku godaim Kr. 
omarł. Jak się okazuje, Królikowski był poszuki- 
wafty przez kampanie rekrucką żandanmerji polo- 
wej przy baonie zapasowym 6 pułku piechoty le- 
gionów polskich w Płocku, jako dezerter. - 


Uderzona przez parowóz, Parowóz pociągu to- 

w mr, 1074, idącego w stromę Warszawy, u- 
derzył w plecy przechodzącą przez tor kolejowy na 
| wale. wprost ul. Szwedzkiej 16-1etnią Helenę Kon- 
dyszewską (Węgrowska nr. 8, Targówek). Lekarz 
pogotowia stwierdził ogólny wstrząs i przewiózł ©- 
a wypadku w stanie ciężkim do szpitala : św. 


` Teatr i Muzyka. 


- PREMJERA w „QUI PRO QUO“. 


- „Nominacja“ nazwana jest kompromitacją pióra 
Nikko Tinna i w rzeczywistości nie wiele.da się 
powiedzieć na rehabilitację autora. Są tu pewne 
aluzje i satyryczne rzuty ua temat nominacji mi- 
uisterialnych, nacgó! jednak dowcip i humor ma ye 
giną w szablonowych kupłetach i niewybr j 
piosence. Grają natomiast artyści b. dobrze. „Za 
gotówkę”, t. zw. „handel ideałami“, pióra Sylwe- 
stra, T wiele ma trywjalności. . Boroński, 
M it Kumcewicz tworzą zespół pierwszo” 
rzędny. Na zakończenie wznowi. > zawikłanie wy* 
chowaiwczo-ogrodowe „Ajajajajt*, pióra Ślaza ii 
Boczkowskiego, które wywołuje salwy śmiechu w 
chwili ukazania” się niestornych,  rozweselonych 
dzieciaków, tym razem świetnego Znicza, Pogo- 
rzelskiej, Zimińskiej, Macherskich i Hertenówny!. 

TEATR PRASKI, 


W teatrze Praskim odbyło się jubileuszowe 
przedstawienie znanego muzyka —— kapelmistrza 
tego teatru p. Michala Szulca, Dano wesoły, popu- 
larny wodewił Hervieuvx'a p. t. „Nitouche“ z p. 
Zbolńską i Tatarkiewiczem w rolach głównych. 
Para ta grała z niebywałą werwą, lekko 4 pomy* 
słowo. „Koci duet wykonany był doskonale. Chór 
przygotowany był przez p, Szulca b. dobrze, gdyż 
glosy brzmiały ezysto, dźwięcznie i rytmicznie, To 
samo można powiedzieć o orkiestrze i scenach ze- 

wych, W innych rolach wyróżnili się pp.: 
Bartoszewska (przełożona), (Kmapczyński i Mal- 
kowski. Jedynie Fertner, grający rolę dyrektora 
niczem nie przypominał popularnego komika An: 
wała jubilata, klóremu ofiarowano dużo kwiecią i 
wała juhiłata, któremu ofiarowano duż kwiecia i 

*a1pomwinkt. u 


Teate Wielki, Dziś „Pan Twardwski”, Jutro 
„Klejnoty Madonny“ (premiera). 


Teatr Royma/tości Dziś „Carewicz Alęksy". 


Jutro „Sędzia z Zalamei“‘, 

4 Teatr Polski, Dziś „Oczy ksi 
Teatr Maty, Dziś „Koncert“ Bohra 
Teatr Reduia. Dziś „Przechodzień* 
Teatr Nowości, Dziś v jutro „„Kapłemka ognia“, 
„Testr Dramatyezny. Dziś „Pamięimiki qza- 


Teatr Praski. Dziś Nitouche”, 
Teatr Powszechny, Dziś „Podziema”, 


+ 


iczki Fathmy", 
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Stosownie do przepisu $ 7 Statutu podaje się do wiadomości, że 


Akcyjna Polskie Zakłady Chemiczne 
NITRAT?” 


RF . mająca na celu wyrób materjałów wybuchowych w wykonaniu umowy, zawartej ż Rządem oraz wyrób materjałów wybuchowych 
'B dla potrzeb przemysłu i górnictwa została ukonstytuowana w dniu 10 lutego 1921 roku na mocy sta 
| i \ 80 grudnia 1920 roku. 


"KAPITAŁ ZAKŁADOWY 300,000,000 Mik. 


OEALEJ 
COA 


Pot inimii woń 
z nóg, rąk I pach, znakomicie usuwa i zapoblega 
im powszechnie znany i 


„SUDORYNŃĆ 


w pudełkach z sitkiem 


w. tarmac. labor: „Ap. KOWALSKI“ w Warszawie, Miodowa 1. 
przedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
Sposób-użycia dołączony do każdego pudełka. 


agi 


Gwierzbę i awędzenie skóry 
~ usuwa w ciągu 5 dni 
è 4 
„Krem Mukuna'* 
| © 1) nie plami bielizny — posiadając 
kolor masła. a 
2) nie obiepia się po ciele — nie zawierające części stałych. 


8) wchłania się całkowicie w skórę, jak gliceryna. 
4) posiada miły zapach. 


Apteka J. WEROCZEGO ul. Furmańska 19. 
Żądać wszędzie. 


` Wyszedł Nr. 12 


„Głos Kobiet 


Do nabycia w Administracji „Robotnika* Warecka Nr. 7. 
Cena numeru 10 Mk. 


ódważniki 1 miary stemplowa- 
ne po cenach fabrycznych 
Pracównia T-wa „łkiiernik 
Koszykowa Ne 67, telefon 143-48. 
Reperacje i stemplowanie. 


EEE SZR PTNT TAA TUR a do magazynu 
ia wlelkich pźnów i modnych tam, | OINZEDNA" gatanteryjnego z do. 
Ja bardzo dobrą radę mam, paid referencjami. Elektoralna 


Kiedy do Włoch nad morze jadą, w 
Potrzebne da fabryki Trykota: 


Niech zgodnie z moją czynią 
ra 
szpularki ruty- 
By słońce ich nie opaliło, ty Bielańska 9, nowane, ma- 
Temu przeczyć nikt nie będzię |szynistki do "meszyny wyrobów 

śmieć,] wełnianych szlaciarki i maszyni- 
Muszą ze sobą mydło Kneippa |stki na strykopy. 

mie 


Do nabycia we wszystkich skie: PAPIER emre l apo m 


pach perfumeryjnych, aptekach ij ki kupuję. Chmielna 47A—9. 
składach aptecznych. Prawdziwe 
opony, kiszki, części 


byo z podpisem R ODP: Rowery zapasowe najtaniej: Jul. 


; -Karmelicka |, 
od ae intre AE Osiński. Wierzbowa Ii (w podwó- 
rzuj. ł 


a. 


By letnią porę spędzić miło— 


A spożywczy z ładną wysta- 
gH wą i z towarem sprzedam wyprzedaż ubrań po 3, 
Bednarska 8. ielia 4, 5, 6000 garnitur htirt 


detal. Chmićlna 49, m. 5. 


Jedwabiu i Spółkę Akcyjną. Zakładów Amunicyjnych „POCISK”. 


Gałkowita instalacja sześciu fabryk Spółzi zakupiona w Sosiota 
udowa rozpoczęta na foronaoh nabyłogo 30-wióxowego majątku 
skiej, przy stacji kolejowej Ujazd. | 


SKŁAD WŁADZ: 


KOMISJA REWIZYJNA: $ | 
Wincenty Bielacki Dyrektor Banku Przemysłowego Warszawskiego, inż Michał Hertz 
wski, Tgdausz2 Filippi Dyrektor Polskiego Ban 


Red. edpowiedziałny Brom. Qlechnowiez 


~ 


Italiana Prodotti Bsłoadoati w Madjolanio. 


Wazowiecka Rè 7 i ul. Czerniakowska Mè 189. 


4 


Oabito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


8128 . 


Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Jedwa- 
ku Przemysłowego w Krakowie i Maksymiijan Wizai Dyrektor Banku 


Nr. 162 


OGLOSZENIA OROGNE. i 


==" HAN 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 9%, tel. 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 
wagony. 


=== TIME £. 


ry, cukry, czekoladę: kooperaty- 
wom, skłepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie" Jan Grodzień- 


2 |ski i S-ka, Marszałkowska 5, tẹ- 


lefon 231-66. 


=== HM M, (ŻE 


FASOLE GROCAY, dy "poleca 


„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski 1 S-ka, uł. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. 


=== Mi e 


we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie" Jan Gro- 
dzieński | S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 23166. 


= SRA, OLEJE, Pl 
Mr Ro ZE 
Li DEEE B 


Z=E (UL ROST, 


A młotki, babki, bie, 
JERRY, łopaty, tomiast, Bald: 
dnice, wyroby żeiazne poleca 
„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
281-66. i 


JIŻAŻETJG, goymisiez, Gutmachez, 


garmistrz, Gutmacher, 
Smocza 21. 


KO eae UUTE N D TEZA S AA. 
(h I żołądka,  kiszek, ob- 

ary || strukcje, hemoroidy łe- 
czą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają aptekt, 
składy apteczne. 


dosk rtret 
W0 naek z Totogran "sZjede 
aoczeni portreciści*. Złota 16. 


kiszki rowerowe najta- 
pony niej sprzedaje Aleksans 
der Feil, Warszawa, Marszałkowe 
ska 62. Tel. 127-59. Filja: Kalisz, 
Kamieniecka 7. 


ma OLA ME BE nae mameu AZ I 


tutu zatwierdzonego w dniu 


j wartości) pokryty został przez założycieli, Spółkę Akcyjną Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego 


4 


„Niowiadów*, pow. Brzaziaskiego, ziomi Piotrkow- 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, B, 


Mać doza lac "2 


Alima c A IR a ndz AA. HH 


